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Środowisko olsztyńskich  p isarzy  jeszcze nigdy, licząc od roku  1945, 
nie było ta k  rozproszone i ta k  mało skonsolidowane. P isarze zam ykają się 
w swoich tw órczych sam otn iach  i u n ik a ją  grupow ych wypowiedzi. Choć 
w Olsztynie oficjalnie zarejestrow ane są  dw a zw iązki pisarzy: Związek L ite­
ra tów  Polskich, którego prezesem  je s t Józef Jacek  Rojek oraz Stow arzysze­
nie P isarzy  Polskich n a  czele z Alicją Bykowską-Salczyńską, to jed n ak  ich 
działanie organizacyjnie najczęściej ogranicza się do incydentalnych pub lika­
cji. O sta tn im  wspólnym, najbardziej donośnym, w ystąpieniem  środowiska 
była antologia literacka, zbierająca ak tu a ln ą  prozę i poezję autorów  z W ar­
m ii i M azur należących do SPP, pt. Przed i Za, opracow ana w 2007 roku 
przez Zbigniewa Chojnowskiego i Alicję Bykowską-Salczyńską.

W odróżnieniu od owocnych dyskusji w la tach  dziewięćdziesiątych, mało 
ak tyw na je s t także profesjonalna k ry ty k a  literacka. Nie istn ieje bowiem 
w Olsztynie, an i w najbliższym  regionie, pismo literackie, k tóre stanowiłoby 
opiniotwórczy głos i tworzyło p rzestrzeń  dyskusji i polem ik czy też wym iany 
poglądów1. W 2009 roku  p rzesta ł ukazyw ać się m łodoliteracki „P ortre t”, 
a  w „Borussii” li te ra tu ra  nie je s t wszechobecna, bo stanow i jeden  z trzech 
kręgów zagadnień, obok historii i kultury. O sta tn ią  k siążką eseistyczną, za­
w ierającą spójną ocenę współczesnego olsztyńskiego środow iska tworzącego 
lite ra tu rę , była publikacja poety, prozaika i tłum acza K azim ierza B rakoniec­
kiego Prowincja człowieka  z 2003 roku. P ryw atne opinie o tw órcach z regio­
n u  w yraziła zaś T am ara  B ołdak-Janow ska w tom ie esejów z 2012 roku R e­
stauracja  s trasznych  po traw . Za opiniotw órcze w ydaw nictw o d la  k ręgu  
olsztyńskiego m ożna by potraktow ać zbiór wywiadów, k tóre n a  falach e te ru

1 Od wrzesnia 2013 roku rozpoczął działalność „Olsztyński Miesięcznik Mówiony”. 
Czas pokaże z jakim skutkiem.
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przeprow adziła z p isarzam i E w a Zdrojkowska2. Wymowny je s t jed n ak  fakt, 
że znalazło się tam  tylko dwóch prozaików z W arm ii i M azur: W łodzimierz 
Kowalewski i M ariusz Sieniewicz.

P isarze  poruszają się zatem  w niszy, w tow arzysko-pryw atnych kręgach, 
spotykają przypadkiem  n a  organizow anych przez różne insty tucje prom o­
cjach, n iektórzy w ym ieniają uw agi albo też wszczynają b a ta lie  w obronie 
w łasnej twórczości n a  in ternetow ych  blogach3. In te rn e t s ta ł się cennym  
przybytkiem  tak że  i w tej dziedzinie, zastępującym  tradycyjne sposoby poro­
zum iew ania się. Sprzyja on co p raw da szybszej w ym ianie poglądów, ale to 
ciągle zbyt mało, by mówić o stałej obecności i aktywności pisarzy w przekazie 
publicznym. W łasne blogi m ają: P iotr Siwecki4, T am ara B ołdak-Janow ska5, 
Tomasz Białkowski6, M ariusz Sieniewicz, Zbigniew Chojnowski, K rzysztof 
B eśka7, Paweł Jaszczuk, lecz nie wszyscy prow adzą je  systematycznie.

Zaległości dotyczące piśm iennictw a i jego recepcji la t 1945-1989 odrobiła 
k ry tyka akadem icka. W 2013 roku u k azała  się m onum entalna  publikacja 
Jo an n y  Szydłowskiej Narracje pojałtańskiego Okcydentu. L itera tura  polska  
wobec pogranicza na przyk ładzie  W armii i M azur  (1945-1989), a  trzy  la ta  
wcześniej -  w 2010 roku -  m onografia Jo an n y  Chłosty-Zielonki Zycie literac­
kie W armii i M azur w latach 1945-1989. N adal jed n ak  osta tn im i głosami 
o lite ra tu rze  dwóch dekad poprzełomowych pozostają prace odległe w czasie: 
w ydany w 2002 roku tom  Zbigniewa Chojnowskiego Zm artw ychw sta ły kra j 
mowy. L itera tura  W armii i M azur la t dziew ięćdziesiątych  oraz książka B er­
n ad e tty  D arsk iej z 2006 roku  Ucieczki i powroty. Obrazy rzeczywistości 
w prozie najnow szej.

Przyzwyczailiśm y się w ostatn ich  latach, że to nagrody literackie najczę­
ściej w skazują pisarzy, których twórczość je s t wartościowa. Tak oto z przy­
jem nością k ron ikarza  odnotować m ożna najw ażniejsze sukcesy olsztyńskich 
twórców. Do najbardziej m edialnej nagrody N ike trzykro tn ie  nom inowany 
był W łodzimierz Kowalewski za powieść Bóg zapłacz! (1998) oraz opowiada­
n ia  Powrót do Breitenheide  (2001) i Św iatło  i lęk (2004), dw ukrotnie M ariusz 
Sieniewicz (Czwarte niebo w 2004, Rebelia  w 2009), a  T am ara  B ołdak-Janow ­
ska, oprócz nom inacji, do ta rła  z k siążk ą  Rzeczy uprzyjem niające. Utopia

2 E. Zdrojkow ska, R o zm ó w ki polsko-polskie. W yw iady radiow e, O lsz tyn  2012.
3 W yrażona n a  blogu B e rn ad e tty  D arsk iej „A to k s ią żk a  w łaśn ie” su b iek ty w n a  opinia 

o o s ta tn ie j k siążce  B o łd ak -Jan o w sk iej w yw ołała  em o c jonalną  in te rw en cję  a u to rk i, k tó ra  
o sk a rża ła  D a rsk ą  o b ra k  kom petencji, oszustw o i obrazę je j osoby. Ale n aw et zam ieszan ie , 
k tó re  w yw ołała p isa rk a  w różnych  o lsz tyńsk ich  in s ty tu c jach  n ie zainsp irow ało  p isa rzy  do 
m erytorycznej dy sk u sji n a  te m a t w artości k s iążk i B ołdak-Janow skiej.

4 P io tr  Siw ecki p row adzi blog lite ra c k i http ://w w w .m in im alboooks.b lox .p l, n a  k tó ry m  
od 2007 ro k u  sy s tem aty czn ie  p u b lik u je  t łu m a cz en ia  najnow szej ek sp e ry m e n ta ln e j prozy 
a m e ry k ań sk ie j.

5 h ttp ://tam arab e jo t.b lo x .p l.
6 h ttp ://w w w ..tom aszb ialkow ski.b logspot.com .
7 h ttp ://k rzy sz to fbeska .b logspo t.com .

http://www.minimalboooks.blox.pl
http://tamarabejot.blox.pl
http://www..tomaszbialkowski.blogspot.com
http://krzysztofbeska.blogspot.com
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(2009) do ścisłego finału  Nike. Poza tym  ta  o sta tn ia  publikacja nom inow ana 
była do Nagrody Europy Środkowej Angelus. Swój niepodw ażalny sukces 
odnotować może Paw eł Jaszczuk, zdobywca nagrody Wielki Koliber ,przyzna- 
wanej we Wrocławiu przez Stowarzyszenie Miłośników K rym inału i Sensacji 
„Trup w szafie”, za najlepszą powieść krym inalną i sensacyjną 2003 roku 
Foresta Umbra. P io tr Siwecki w 2003 roku otrzym ał nagrodę Fundacji K ultu ­
ry  za k siążk ę  B ios. W śród nom inow anych  do P aszp o rtu  „Polityk i” był 
w 2003 roku  M ariusz Sieniewicz za Czwarte niebo , a  w ścisłej czołówce 
znalazł się także w 2005 roku z k siążką Żydów ek nie obsługujemy.

Od 2005 roku w Olsztynie p rzyznaw ana je s t także, z inicjatyw y Woje­
wódzkiej B iblioteki Publicznej w O lsztynie oraz Olsztyńskiego O ddziału Pol­
skiego T ow arzystw a Czytelniczego, L ite rack a  N agroda W arm ii i M azur 
„W awrzyn”. Jej celem je s t w yróżnienie oraz promocja książek biograficznie 
lub tem atycznie zw iązanych z regionem  W arm ii i M azur, o wysokich walo­
rach  artystycznych oraz wydawniczych8. W śród olsztyńskich p isarzy lau re ­
atów kolejnych la t znaleźli się: E rw in  K ruk  (2006), W łodzimierz Kowalewski 
(2008), K azim ierz Brakoniecki (2009), Krzysztof B eśka (2010), M ariusz Sie- 
niewicz (2011) i Tomasz Białkow ski (2012). W tym  roku  -  2013 -  nom inow a­
nym i spośród olsztyńskich prozaików  byli W łodzimierz Kowalewski (Ludzie 
moralni) i M ariusz Sieniewicz (Spow iedź śpiącej królewny).

Jeszcze w 2007 roku w codziennej „Gazecie O lsztyńskiej” ukazał się 
szkic, w którym  autor, notabene znany wcześniej jako w spółredaktor lite rac­
kiego, studenckiego p ism a „Zoopa” -  K arol F ry ta , dowodził, że O lsztyn stał 
się praw dziw ym  „zagłębiem prozy”9 . W ym ieniając W łodzim ierza Kowalew­
skiego, M ariusza Sieniewicza, P io tra  Siweckiego, Tom asza Białkowskiego,

8 N agroda  p rzy zn aw an a  je s t  corocznie w dwóch ka teg o riach : n ag ro d a  g łów na (w ynik 
g łoso w an ia  k a p itu ły )  oraz  n a g ro d a  czy te ln ików  (w ynik  g łosow an ia  czy te ln ików  „G azety 
O lsz ty ń sk ie j” oraz słuchaczy R ad ia  O lsz tyn  i w idzów o lsztyńskiego oddzia łu  Telew izji Pol­
skiej). Od 2008 ro k u  w yróżnien ie  o trzy m u ją  k s iążk i za  szczególne w alory  ed y to rsk ie  i po­
znaw cze. W k o n k u rsie  b io rą  u d z ia ł w ydaw nictw a w ydane w ro k u  poprzedzającym  p rzy zn a ­
n ie  n ag ro d y  i zgłoszone przez wydawców, d z ien n ikarzy , b ib lio tekarzy , in s ty tu c je  k u ltu ry  
lub  czyteln ików  nie później niż do 31 styczn ia  każdego roku . Spośród zgłoszonych k siążek  
k a p itu ła  nom inuje  m ak sy m aln ie  pięć pozycji. Zdobywca nagrody  głównej o trzym uje s ta tu ­
e tk ę  „W awrzyn”, A k t N a d an ia  „W aw rzynu” oraz nagrodę p ien iężną . A u to rem  koncepcji s ta ­
tu e tk i je s t  K a p itu ła  nagrody, zaś w ykonaw cą R yszard  B u rliń sk i -  rzeźb ia rz  i odlew nik  ze 
Szczytna. W ręczenie nag rody  głównej podczas u roczystości poprzedza lau d acja . Zdobywca 
n ag ro d y  czyteln ików  o trzym uje Dyplom  H onorow y „N agroda C zyteln ików ”, zaś  zdobywca 
w y różn ien ia  Dyplom  H onorow y „W yróżnienie za  k siążk ę  o szczególnych w a lo rach  ed y to r­
sk ich  i poznaw czych”. K a p itu ła  nag rody  zo sta ła  pow ołana n a  podstaw ie decyzji d y rek to ra  
W ojewódzkiej B ib lio tek i Publicznej w O lsztyn ie  i uchw ały  Z arząd u  O ddziału  Polskiego To­
w arzy s tw a  C zytelniczego w O lsztyn ie . W sk ład  k a p itu ły  w chodzą: M arek  B a rań sk i, B e rn a ­
d e tta  D a rsk a  (od 2010 roku), S ław om ir F afiń sk i, J a ro s ła w  K ow alski, A ndrzej M arcink ie­
w icz, W ojciech O g ro d z iń sk i. W p ra c a c h  K a p itu ły  do 2009 ro k u  u c z e s tn ic z y ła  B e a ta  
T arnow ska, n a to m ias t do 2010 ro k u  Zbigniew  C hojnow ski. C yt. za  Leksyko n  W arm ii i M a ­
zu r  h ttp ://lek sy k o n k u ltu ry .ce ik .eu /in d ex  [dostęp: 12.04.2013].

8 K. F ry ta , W ygadujem y się, w yb ijam y z  ry tm u , p o rzą d ku jem y  św ia t, „G azeta  O lsz tyń ­
sk a ” 2007, n r  10, s. 10-11.

http://leksykonkultury.ceik.eu/index
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Jo an n ę  W ilengowską, Ewę Schilling, T am arę B ołdak-Janow ską, F ilipa Oni- 
chimowskiego, Paw ła Jaszczuka  i M artę Syrwid, pytał, kto wkrótce dołączy 
do tej galerii nazw isk. Grono autorów  jed n ak  nie powiększyło się. Najlepsi 
potw ierdzili swoją w artość kolejnym i publikacjam i.

W łodzimierz Kowalewski, k tóry  co p raw da zadebiutow ał w 1981 roku 
tom ikiem  poetyckim  Idę do Ciebie spod sklepionego lu ku  bram y, lecz dostrze­
żony został szerzej, w iążąc się ze środowiskiem  „Borussii” jako prozaik, przy­
należy jed n ak  do pokolenia autorów, którzy zaczęli publikować swoją tw ór­
czość po roku 1989. D rugi tom  opowiadań Powrót do Breitenheide  (1997) 
naw iązyw ał do utrw alanego przez W spólnotę „Borussia” m itu  A tlantydy Pół­
nocy. W yróżniony tom  opowiadań Sw iatlo  i lęk także kierow ał czytelnika 
w stronę przeszłości, z k tórą, zdawać by się mogło, p isarz zaw arł przym ierze 
n a  zawsze, a  powieść Excentrycy  (2007), w zbudzająca zainteresow anie fil­
mowców sw ą u d an ą  fabułą, odnosiła się do porządkow ania diagnoz o latach  
50. rzeczywistości PRL. Po upływie k ilku  la t okazało się jednak , że Kowalew­
ski znakomicie diagnozuje chaos i rozproszenie czasów m u najbliższych, do­
tykalnej współczesności. Najciekawsze są  jego powieści: Bóg zaplacz! (2000) 
i L udzie  m oralni (2012). W wysoko ocenionej powieści Bóg zaplacz! wizja 
przyszłości znakomicie kom unikuje się z teraźniejszością ogołoconą z p ryw at­
ności, z zanikającym i powoli przejaw am i em patii, dom inującym  m ate ria li­
zm em  i konsum pcjonizm em . Codzienność wymyślonego przez W łodzim ierza 
Kowalewskiego św iata  powieściowego uległa technologicznej modyfikacji. Ży­
jący w połowie XXI w ieku jego m ieszkańcy są  n ieustann ie  kontrolowani, 
głównie dzięki aktywności modemów, w które są  wyposażeni, będących zapi­
sem  w szystkich danych o n ich oraz o sferach ich działalności, o zain tereso­
w aniach itp. Jed n ak  głównym tem atem  powieści staje się problem  eutanazji. 
M aterialistyczne, a  właściwie fizjologiczne podejście do śm ierci osw aja ją, 
u jarzm ia  i kszta łtu je  n a  pożądany sposób. N a tak ie  jej przyjęcie gotowi są 
młodzi, wiecznie eksperym entujący z w łasnym  ciałem, nie przyw iązujący 
uw agi do sfery życia duchowego, k tó ra  p rzesta ła  się liczyć.

P isa rza  in tere su ją  m echanizm y sterujące m iędzyludzkim i kontaktam i. 
O sta tn ia  powieść L udzie  m oralni to ilu strac ja  bezdusznej k arie ry  polskiego 
b iznesm ena w p isan a  w u n iw ersa ln ą  ocenę ludzkiej bezkom prom isowości 
w trak to w an iu  drugiego człowieka jako tow aru. Kowalewski u jaw nia jedno­
cześnie bezradność w form ułow aniu tak ich  kategorycznych osądów. W inny 
je s t system  kształtu jący  postaw y krym inogenne. To, co kiedyś w sierm ięż­
nym  PRL było jedynym  sposobem n a  przeżycie, w dogodniejszych w arunkach  
przeradza się w oczywiste oszustwo i złodziejstwo. G ranice m oralności są 
bezkresne i coraz bardziej pojemne. Ta sm u tn a  konsta tac ja  je s t ja k  n a jb ar­
dziej ak tu a ln a . P roza W łodzim ierza Kowalewskiego u rzek a  harm onijnym , 
wyważonym stylem  wypowiedzi, współtworzącym  każdą fabułę. Potrafi opo­
w iadać intrygujące historie. To pisarz, k tóry  zasługuje, nie tylko wśród olsz­
tyńskich  prozaików, n a  m iano klasyka.
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M ariusz Sieniewicz10 wywodzi się ze środow iska m łodoliterackiego „Por­
t re tu ”, stow arzyszenia i przede w szystkim  pism a, założonego w 1995 roku 
p rzez  s tu d en tó w  o lsz ty ń sk ie j po lo n isty k i. Z ad eb iu to w ał w 1999 ro k u  
w pierwszej serii wydawniczej „P ortre tu” i od razu  pokazał ta le n t p rozator­
ski. Jego powieść Prababka  spo tkała  się z dużą przychylnością k ry tyki ogól­
nopolskiej. Ten św ietny debiu t zapoczątkow ał serię udanych dokonań p isa­
rza. Był nom inow any do P aszportu  „Polityki”, do nagrody Nike. Jego proza 
staje się podstaw ą tea tra ln y ch  adaptacji. Tak było z powieścią Czwarte niebo, 
k tó ra  tra fiła  n a  deski te a tru  wrocławskiego jako  sz tu k a  pt. W szystkim  Zyg­
m untom  m iędzy oczy, oraz ze zbiorem opow iadań Żydówek nie obsługujemy 
(2005), w ystaw ianych w 2007 roku n a  scenie olsztyńskiego T eatru  Jaracza. 
O statn io  zaś, n a  początku 2013 roku, w tym  sam ym  tea trze  pojawił się 
m onodram  Jo an n y  F ertacz skonstruow any n a  podstaw ie jego najnowszej 
powieści Spow iedź śpiącej królew ny  (2012). N a początku XXI w ieku Sienie- 
wicz s tan ą ł n a  czele tzw. roczników siedem dziesiątych, w raz z m .in. M icha­
łem  W itkowskim , D anielem  Odiją, Wojciechem Kuczokiem. Dosyć szybko 
jed n ak  okazało się, że każdy z tych p isarzy  poszedł w łasną drogą, choć 
zestaw iając ich twórczość, łatwo m ożna dopatrzyć się w ielu wspólnych cech 
prozy Sieniewicza z Kuczokiem. W 2003 roku  R obert O staszew ski z kolei 
łączył Sieniewicza z g ru p ą  autorów  pochodzących z północy Polski, tworząc 
te rm in  Proza Północy dla określen ia młodej prozy zaangażow anej11. Jed n ak  
ta  zbojkotow ana przez zain teresow anych przynależność, nie odpow iadała 
także olsztyńskiem u autorowi.

W pokaźnym  już dorobku M ariusza Sieniewicza -  je s t au torem  sześciu 
w ażnych książek prozatorskich -  przew aża refleksja nad  zagrożoną kondycją 
współczesności. P isarz w C zw artym  niebie (2003) rozlicza się z zaszłościam i 
PRL, pokazując sfrustrow ane pokolenie wychowanych w poprzedniej epoce 
dw udziestoparolatków , nie potrafiących sp rostać liberalnej, ale najeżonej 
nieoczekiw anym i zagrożeniam i, teraźniejszości.

W powieści Rebelia  (2008) Sieniewicz daje w yraz w yczerpania się młodo- 
kulturow ej dom inacji i chce apoteozy starości definiującej się w sensie m en­
talnym . Tworzy w yrazistą  opozycję, w której w ielokrotnie wygrywa dojrza­
łość i trw ałość poprzez niezm ienność w ielu racji oraz przekonań. Starość, 
zdefiniow ana jako  ostoja tradycji i klasycznej m yśli w całym swoim kształcie, 
m a szansę zwyciężyć.

P isarz  w ielokrotnie u jaw nia swoje sym patie do fem inizm u. Tak czyni już 
w zbiorze Żydówek nie obsługujem y, a  w pełni upom ina się o p raw a dla 
kobiecego by tu  w ostatn iej powieści Spow iedź śpiącej królewny. P ierw szopla­
now a bo h aterk a  uosabia w szystkie niepokoje i n iespełnienia, jak ie  spotykają

10 O z ag ad n ien iu  s ty lu  prozy tego p isa rz a  p isa ła m  w cześniej. Zob.: J .  C hłosta-Z ielonka, 
O m etaforze w prozie M a riu sza  S ien iew icza;  „Prace Językoznaw cze” 2007, IX, s. 17-26.

11 R. O staszew sk i, Północ P any, „ U n d erg ru n t” 2003, n r  10-11.
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w polskiej k u ltu rze  panny, m atk i, żony, słowem kobiety, kiedyś i aktualn ie . 
Choć zm ienia się czas, dekoracja epoki, ich los je s t skazany  n a  in terp re tacje  
stereotypam i. K ulturow e obciążenia determ inu ją  ich zachow ania i życiowe 
role od wieków.

T am ara B ołdak-Janow ska, pisząca prozę i poezję, w yróżniana nagroda­
m i oraz nom inow ana do n ich12, pow inna czuć się doceniona jako autorka. Co 
roku wydaje książkę: n a  przem ian  poetycką lub prozatorską. Zadebiutow ała 
w 1994 roku  równolegle prozą (O powiadania naiwne) i poezją (Szm atki- 
N otatki). W osta tn im  czasie zainteresow anie k ry tyki zwróciła jej powieść 
z 2009 roku  Rzeczy uprzyjem niające. Utopia, nom inow ana do dwóch prestiżo­
wych nagród13. Bołdak kreuje w niej wizję dziejów według własnego pom y­
słu, wzbogaconego zarówno w yrafinow aną wyobraźnią, ja k  i językiem  stwo­
rzonym  n a  potrzeby powieści. Ta powieść szuka czytelnika nieprzeciętnego, 
k tóry  podejmie grę prow adzoną przez n a rra to rk ę  i zaufa jej nieskrępow anej 
wyobraźni. Z upodobaniem  produkuje ona pomysłowe, czasem  zabaw ne lub 
groteskow e, fabuły o praprzodkach zam ieszkujących pradaw ne k ra in y  oraz 
przedm iotach przez nich wymyślonych, ich pierw otnym  użyciu i m agii niew i­
docznej d la współczesnych. K siążka baw i i smuci, bo je s t opowieścią o pow ta­
rzalności bytów, o przem ijalności czasu. Bołdak wyjaw ia w ten  sposób swój 
żal do teraźniejszości, k tó ra  coraz bardziej ubożeje, je s t o d arta  z tajemnicy, 
w szystkowiedząca, usystem atyzow ana, nie do zatrzym ania. Podobne iden ty ­
fikacje czytelnicy mogli już znaleźć w tożsam ej pod względem form alnym  
fabule powieści z 2002 roku pt. Ta opowieść je s t po  prostu  za  szybka, któż ją  
w ytrzym a14.

O sta tn ia  k siążka p isarki, w ydana w 2011 roku w postaci zbioru esejów, 
Restauracja strasznych potraw. Rozpraw a gardłow a  wydaje się kontynuacją 
wypowiedzi z la t  poprzednich. M am  tu  n a  m yśli publikacje: Kto to je s t ten 
J a n  Olik? H um oreska naukow a  (2005) , Tfu! Z  ludźm i! Szkice m ałe i m in ia ­
turowe (2008), Co dobrego było w peerelu  (2009), k tóre kom entu ją współcze­
sność, czasem  łączą, czasem  oddzielają przeszłość od teraźniejszości, u ty sk u ­
ją  n a  różne środowiska, najbardziej n a  kręgi piszących i wydających książki. 
W Restauracji Bołdak je s t ironiczna, uszczypliwa, ale i za troskana. Z uw agą 
wsłuchuje się w głosy dochodzące z zew nątrz -  polityki, kultury, społeczeń­
stw a, ale też i z w ew nątrz, z duchowego św iata  pam ięci, przede w szystkim  
o nieżyjącej córce M arceli.

12 W 2007 ro k u  o trzy m ała  N agrodę M arsza łk a  W ojewództw a W arm ińsko-M azurskiego, 
a  w 2011 ro k u  N agrodę P re z y d en ta  O lsz ty n a  za  cało k sz ta łt. N om inow ana do N ike za  tom  
Rzeczy  uprzyjem nia jące. U topia  (2009), do N agrody  E u ro p y  Środkow ej A ngelus, zn a laz ła  
się w 2010 ro k u  w finale  o lsztyńskiego W aw rzynu za  tom  poetycki C erem onia węglowa.

13 Jw.
14 Szerzej: J . C hłosta-Z ielonka, Z a  kró tka  opowieść, rec. T. B o łd ak-Janow ska  Ta opo­

w ieść je s t  po  p ro s tu  za  szybka , k tó ż  j ą  w y trzym a , „P o rtre t” 2003, n r  15, s. 124-126.
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Powieść krym inalną, k tó rą  up raw ia  w Polsce coraz większe grono, wy­
brało aż trzech  pisarzy, m iejscem  urodzenia zw iązanych z W arm ią i M azura- 
m i15. Mowa tu  o Paw le Jaszczuku, Tom aszu B iałkowskim  i Krzysztofie Beśce 
(urodzonym  w Iławie, a  m ieszkającym  ak tu a ln ie  w W arszawie).

Pierw szy z wymienionych konsekw entnie doskonali w a rsz ta t „krym inali­
sty”, bowiem powieści sensacyjne zaczął p isać już  w la tach  dziew ięćdziesią­
tych  (Sponsor -  1995 i H ono lu lu  -  1997). J e s t  au to rem  serii k siążek
0 dziennikarzu  Jak u b ie  S ternie, k tóry  przeistacza się w detektyw a, odkryw a­
ją c  sp raw ców  w y ra fin o w an y ch , o k ru tn y c h  zb rodn i, m ający ch  m iejsce 
w przedw ojennym  Lwowie. P isarz rozpoczął ten  cykl w 2004 roku, jak  wspo­
m niano wcześniej, od nagrodzonej W ielkim K alibrem  powieści Foresta Um ­
bra. Kolejne części serii to P lan Sary  (2011) i M arionetki (2012). Jaszczuk 
je s t au torem  podgatunku zwanego krym inałem  retro , wykorzystującym  czę­
sto przeszłość do kreow ania postaci ponadczasowych. Szczególną uwagę k ie­
ru je  jed n ak  n a  scenerię zdarzeń. Zaznajom iony z topografią Lwowa, odtw a­
rzanego ze starych  m ap i archiw alnych źródeł, p rezentu je  przedw ojenną 
obyczajowość tego przesiąkniętego polską h isto rią  i k u ltu rą  m iasta.

Twórcą k rym inału  re tro  je s t także K rzysztof Beśka, au to r spraw nie n a ­
pisanej książki Trzeci brzeg S tyksu  (2012). Jego wizja Łodzi przełom u wie­
ków, m iasta , k tóre urosło w kró tk im  czasie z małej wioski do przemysłowej 
metropolii, przekonuje wiarygodnością szczegółów. Obraz wzmożonego kap i­
ta lizm u  i przekształceń  własnościowych, powodujących ubożenie szlachty, 
a  bogacenie drobnom ieszczaństw a obfituje w in teresu jące opisy i spostrzeże­
nia. Jes ien ią  2013 roku ukazać się m a d ruga część tego k rym inału  pt. Po­
zdrow ienia z  Londynu. J e s t  też B eśka au torem  k rym inału  współczesnego, 
opisującego W arszawę zdom inow aną przez celebryckie środow iska oraz pod­
dającą się zachodnim  modom. Mowa tu  o powieści Wieczorny seans wydanej 
w 2012 roku, której kontynuacja je s t już  gotowa pt. O statni rozkaz. A utor 
oczekuje także n a  w ydanie try p ty k u  powieściowego sensacyjno-historyczne- 
go, którego poszczególne części łączy postać dzienn ikarza Tomasza Horna. 
P ierw sza część pt. O rnat z  krw i u k aza ła  się n a  początku sierpn ia  2013. 
Is tn ie ją  też już  dalsze części: K w adran t i pug in a ł oraz K rypta  Heidenburga.

To jednak  nie wszystko. Autor nie tylko poszerza swoje doświadczenia 
w przestrzeni literatu ry  popularnej, lecz także pisze prozę tzw. zaangażowaną. 
Do dotychczas wydanych z tego kręgu należą powieści Wrzawa (2004) oraz 
Fabryka frajerów  (2009), nagrodzona olsztyńskim „Wawrzynem” w 2010 roku16. 
Teraz nap isał u tw ór dotyczący pokolenia w stępującego w II wojnę św iatow ą
1 pow iązań głównego boh atera  z w ażnym i postaciam i dw udziestolecia m ię­
dzywojennego. Tytuł powieści to Autoportret z  samowarem.

15 Zob.: J. Chłosta-Zielonka, Z a m ia s t pow ieści obyczajowej. Cechy współczesnej, p o lsk ie j  
pow ieści sensacyjnej, „Media. Kultura. Komunikacja Społeczna”, 2013, [w druku].

16 J. Chłosta-Zielonka, P rzygody złego w ojaka, rec. Krzysztof Beśka, F abryka  frajerów , 
„Fraza” 2010, nr 3 (68), s. 315-316.
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Tomasz Białkowski pierw sze teksty  prozatorskie łączył z problem atyką 
społeczną, um ieszczając swoich bohaterów  często n a  popegeerowskiej p ro­
wincji po politycznych przeobrażeniach roku  1989. N a tym  tle  prezentow ał 
zwykle złożone relacje rodzinne, patologiczne kon tak ty  dziecka lub dojrzew a­
jącego mężczyzny z rodziną. Tak najogólniej m ożna by było ująć tem atykę 
opow iadań Leze i D łużyzny, powieści Pogrzeby, M istrzostw o Św ia ta  i Z m a rzli­
nę. Nagrodzona w 2012 roku  „W awrzynem” W arm ii i M azur powieść Teoria 
ruchów Vorbla (2011) także podejm uje tem atykę rodzinną i ukazuje skom pli­
kow ane napięcia pomiędzy najbliższymi.

N ato m iast trzy  krym inały  Tom asza Białkowskiego Drzewo morwowe, 
K łam ca  i Król Tyru zaskaku ją  spraw nym  w arsztatem . Łączy je  wspólny 
bohater, którym  je s t dziennikarz Paw eł W erens, przeprow adzający śledztwo 
równolegle z organam i ścigania. Skom plikow ana fabuła u jaw nia serię m ak a­
brycznych zbrodni, k tóre m orderca p lanu je z prem edytacją i n a  podstaw ie 
historii z przeszłości. Znajdujem y w nich zatem  w szystkie im m anen tne cechy 
dobrego krym inału: złożoną ze spójnych, ale drobnych elem entów  zagadkę, 
niespodziew ane zwroty akcji trzym ającej do końca w napięciu. Przy tym  
Białkowski dba o prawdopodobieństwo szczegółów topograficznych oraz tło 
społeczno-obyczajowe, co w yposaża krym inały  w dodatkow ą funkcję antropo- 
logiczną17. Autor, wydając swoje krym inały, w ykorzystuje dostępne współcze­
sne sposoby ich promocji: od p lakatów  począwszy poprzez in ternetow e kon­
kursy, wywiady w regionalnym  rad iu  i telewizji po film iki zamieszczone n a  
w łasnym  blogu. Oprócz tego p isarz pracuje już n ad  n as tęp n ą  książką, współ­
czesną h isto rią  dziejącą się n a  w arm ińskiej prowincji.

Niewiele w środowisku olsztyńskim  mówi się o dokonaniach młodych 
i najm łodszych twórców, wywodzących się najczęściej z K lubu Literackiego 
Młodych, prowadzonego wcześniej przez Iwonę Łazicką-Paw lak, dzisiaj przez 
P io tra  Siweckiego, działającego przy M iejskim  O środku K ultu ry  w Olsztynie. 
Ich prozatorskie debiuty należały  do satysfakcjonujących, choć nie znalazły 
się w czołówce ogólnopolskiej. P isarze wypow iadają najczęściej w łasne do­
św iadczenia zw iązane z dorosłością i wchodzeniem  w poważne układy  m ię­
dzyludzkie, ale też rozliczają się z okresem  dojrzew ania. Tworzą razem  
w spólną wypowiedz, k tó ra  je s t rep rezen ta ty w n a d la kolejnego pokolenia, 
n iepam iętającego już wcale czasów PRL. M ożna ich wym ieniać obok Doroty 
M asłowskiej, M irosław a N ahacza, M arty  Dzido czy np. J a s ia  Kapeli.

W 2005 roku  zadebiutow ał zbiorem opow iadań Z a la n i18, wywodzący się 
z Klubu, F ilip Onichimowski. D ebiut pozwolił zaliczyć go do twórców wspo­
m nianej wcześniej Prozy Północy. W 2010 roku, nakładem  W ydawnictwa J a n ­
Ka, ukazała  się jego d ruga  książka, tym  razem  powieść Człowiek z Palerm o .

17 Szerzej o funkcjach kryminału pisze M. Czubaj, E tnolog  w M ieście Grzechu. Powieść  
k ry m in a ln a  ja k o  św iadectw o atropologiczne w M ieście G rzechu, Gdańsk 2010.

18 Szerzej: J. Chłosta-Zielonka, P olska  w ieś n iespoko jna , rec. Filip Onichimowski, Z a ­
la n i, „Krajobrazy i Spojrzenia” 2006, nr 8, s. 18.
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Choć akcja tej powieści rozpoczyna się w sycylijskiej scenerii, atm osferze 
przesyconej m afijną przem ocą, to m ożna by tę  książkę potraktow ać jako 
h is to rię  inicjacji, d o ra s ta n ia  do sam odecydow ania o postaw ie m oralnej 
i o wyborze preferow anych wartości. Główny bohater zapożycza swoisty, sy­
cylijski kodeks m oralny i po powrocie z zarobkowej em igracji w prow adza go 
w życie w rodzim ym  Olsztynie, mieście, k tóre do tej pory było m ekką zła.

W ychowanką MOK-u w Olsztynie je s t także M arta  Syrwid, k tó ra  w ydała 
zbiorek opow iadań C zkaw ka  (2004) oraz powieść Zaplecze (2009), a  ostatnio 
prom uje najnow szą książkę, powieść pt. Bogactwo. B ohaterkam i jej prozy są 
młode kobiety, których oczekiw ania rozm ijają się często z rzeczywistością. 
T raum atyczne dzieciństwo pozostaw ia ślady niepozw alające n a  norm alne 
funkcjonowanie. D orastające młode kobiety łatwo uzależn iają się od chorób 
cywilizacyjnych, nie um ieją oprzeć się przemocy, nie m ają  dość siły by za­
m knąć przeszłość. Fabuły  Syrwid przypom inają opow iadania M oniki Mosto- 
wik czy Ewy Schilling (to pseudonim  literacki), au to rk i należącej co praw da 
do starszego pokolenia (rocznik 1971), ale poprzez tem atykę utożsam iającej 
się z młodszym. Schilling je s t w tej chwili, po w ydaniu powieści Głupiec 
(2005) i opow iadań Codzienność (2010), najbardziej rozpoznaw alną au to rką  
prozy hom oerotycznej19.

Kolejną książkę opublikował także młody au to r -  rocznik 1985 -  M ichał 
Kotliński. Jego debiu t prozatorski n astąp ił w 2008 roku  -  M iłość zw ija  się 
w bibułkę. A u tor o trzym ał wówczas p ierw szą  nagrodę w k o n k u rsie  n a  
powieść d la młodzieży w ydaw nictw a TELBIT. O publikow any n a  początku 
2013 roku  zbiór opow iadań Św ięty od ćpunów  m ożna potraktow ać jako zm a­
gan ia  n a rra to ra  z konsty tuow aniem  własnej tożsam ości, próbę w yznaczenia 
sobie i innym  m iejsca. Poznajem y św iat k o nkre tny  i wymyślony, znany 
i utajony, n a  jaw ie lub w narkotykow ym  zwidzie.

N adal bez książkowego deb iu tu  pozostaje przedstaw iciel najm łodszej, 
n ieform alnej g rupy  m łodoliterackiej O lsztyn  W schodni, M ichał Kraw iel. 
Choć n ap isa ł k ilk a  opow iadań , k tó re  w ydrukow ano w lite rack ich  cza- 
sopism ach20, to jed n ak  nie m a on szczęścia, by zaistnieć w literackim  środo­
wisku.

D ziałaniom  olsztyńskiego środow iska b raku je m ecenatu  czasopism  lite ­
rackich czy też innego instytucjonalnego w sparcia d la  autorów. W czasach, 
gdy przem yślana promocja je s t dźw ignią m edialnego i czytelniczego sukce­
su  książki, nie w ystarczy jej nap isać i wydać. Z rozrzew nieniem  należy 
w spom nieć czasy o rgan izow anych  p rzez S tow arzyszen ie  „ P o rtre t” p ro ­
mocji, festiw ali lite rack ich  („Dzyndzołki F u lk o n tak t”, „Pora Poezji”) oraz

19 O je j debiucie i w cześniejszych pow ieściach ju ż  p isa łam . Zob: J .  C hłosta-Z ielonka, 
M łoda pro za  z  O lsztyna, „K aje t” 2007 n r  3, s. 4 -6 .

20 M iędzy innym i: M. K raw iel, M a tu rzys tk i, „Lam pa” 2012, n r  5 -6 ; tegoż, In g lis z  sa- 
m er rejn, „W akat” 2012 n r  2.
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wydawniczych serii, w których młodzi autorzy m ieli szansę zaprezentow ać 
swoją twórczość. Dzisiaj w O lsztynie oficjalnie mówi się o lite ra tu rze  mało 
i nie bardzo poważnie, choć skutecznych sposobów jej prom ow ania je s t b a r­
dzo wiele.
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Summary

The paper a im s a t  p resen tin g  th e  com m unity of O lsztyn au tho rs , w hich h as  never been so 
d ispersed and  little  consolidated since 1945. The au th o rs  hide in  th e ir  a rtis tic  h e rm itag es and 
avoid group com m ents. T here  is no lite ra ry  m agazine, w hich w ould constitu te  opinion-form ing 
voice an d  crea te  space for polemics, or exchange of views in  O lsztyn, or th e  closes regions. 
O lsztyn h a s  been  becom ing th e  rea l ”prose b asin ” recently . W łodzimierz Kowalewski, M ariusz 
Sieniewicz, P io tr Siwecki, Tom asz B iałkowski, Jo a n n a  W ilengowska, E w a Schilling, T am ara  
B ołdak-Janow ska, F ilip  Onichim owski, Paw eł Jaszczuk  or M arta  Syrw id a re  some of th e  well- 
know n a r tis ts  in  Poland, who crea te  th e ir  w orks here. D espite  th is  fact, officially little  is 
spoken about lite ra tu re  and  it is not trea te d  too seriously, a lthough  th ere  a re  num erous w ays 
of its  effective prom otion.


